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Ogłoszenia : 


Ogłoszenia ma stronie 6-łam od wiersza petyż lub jego miejsce 
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walncie tychże, Za t cminowy druk ogloszeń administracja 
we odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaje się do godz, 9%. przed poł. 


W sprawie sprowadzenia zwłok Śp. Henryka Sienkiewicza do kruju. 


W czasach smutku i upokorzenia, w czasach bezprawia i gwałtu, depczących bezkarnie naszą ziemię, kiedy już sił do przetrzymania dopustu niewoli bra- 


kować zaczynało, a do słabszych 
nym ochłodę, zmęczonym podtrzymanie, 
był Henryk Sienkiewicz. 


Przez niego wielka pamięć dziejów odżyła w całym narodzie. 
stwa i chwały, pokazał Polskę od Warty do Dniepru, 
nami do dworku polskiego, z którego wyszli ci wojacy, 


serc w narodzie pukała beznadzieja, 


zjawił się człowiek między nami, jakby na to zesłany, aby w duszy swojej przyniósł spragnio- 
omdlałym orzeźwienie, utrapionyim otuchę, a wszystkich światłem dobrej nadziei pokrzepił i razradował. Tym człowiekiem 


Wziął on nas na skrzydła swego talentu i poniósł w czasy ubiegłe, czasy działalności, mę- 


rozwinął przed nami tłum jej sztandarow, zaniósł na pobojowiska, od Grunwaldzkiego po Wiedeń, wszedł z 


co na kowadle dziejów ten kształt Polski wolnej wykuli ; 


otworzył serca tych ludzi, dał nam posłuchać jak 


one czują, co myślą: nauczył nas oddychać nie samą chwilą bieżącą ale i powietrzem całych wieków, zbudził w duszy tą pamięć dziejów własnych, bez której niema 


narodu, i rozszerzył piersi dumą, 
A choć mówiły tylko o przeszłości, 


że z takiego wyszliśmy plemienia. i Kl 
wszystkie te karty jego ksiąg kładły podwaliny w duszy pokolenia pod budowę nowej przyszłości, do niej wychowy- 


wały, do niej wiodły. Jakoż niejeden żołnierz polski z czasów ostatniej wielkiej wojny niósł w tornistrze dzieła Sienkiewicza, z niemi szedł w to wielkie Zmartwychwsta- 
nie, którego cały ten pisarz był jednem wielkiem przeczuciem. 


Zmartwychwstania tego nie dożył. 


matczynym uściskiem przygarnąć do siebie jego zwłoki, 


Umarł na obczyźnie, w przeddzień chwili, 


trumna Jego, oddana nam przez Szwajcarów, przejdzie 


I nas, Pomorzan, nie może tam zabraknąć. 
Krzyżaków, czy kiedy „na polu chwały* przywodził pułk 
sku pruskiem, a w „Pamiętnikach poznańskiego nauczyciela* 


na którą czekał, dla której tworzył. : i 
upomina się o nie, wysyła po nie, w murach katedry w Warszawie gotuje dla nich wieczne łoże. 


Lecz ta ziemia, teraz już wolna, pragnie 
Za miesiąc 


przez ulice Warszawy i wejdzie w oddrzwia kościoła Św. Jana, A za tą trumną pojdzie cały naród. 


l myśmy pili z Jego dzieł ochłodę w najcięższe lata niewoli, — i o nas pamiętał On, 
pod buławę króla Jana Trzeciego. W Bartku Zwycięzcy dotknął doli żołnierza polskiego w woj- 
oddał te«męki wynaradawiania przez szkoły, przez jakie dzieci nasze przechodziły. 


kaszubski 


Wojewódzki Komitet 


czy kiedy pisał swych 


Sprowadzenia zwłek Henryka Sienkiewicza. 


Przewedniczący: Dr. Józef Wybicki, Starosta Krajowy Pomorski. 


Członkowie: Kazimierz Bobowski Poseł na Sejm, 
w Toruniu, Adam Chądzyński Poseł na Sejm, 
Czarliński Przew. Izby Handl w Grudziądzu, 


bischta Dowódzca Korpusu VIII, 


Apelac , Walentyn Malinowski 
Münnich Prezes T. N. S. W., Albin 


Ciombrowski Przewodniczący „Ogniska* Związku Naucz Szkół Powsz., 
Tadeusz Czarnowski Prezes Dyr. 
Toruniu, Jan Donimirski Prezes Pom Tow. Rolniczego, Agenor Frendel Prezes Koła S 
Leon Janta-Połczyńshi Senator. Ks. Konstantyn Jaran 
Jan Kaczor Prezes Zarz, Oddz. Związku Harcerstwa Polskiego, Ks. Dr. Jakób Klunder “Biskup 
Prezes Oddz. Związku rob. roln. i leśnvch, Bronisław Mania Poseł na Sejm, 
Nowieki Poseł na Sejm i Przew. Stow. Naucz. Szkół Powsz. Okr. 


Antoni Bolt Prezydent miasta Torunia, Ks. Feliks Bolt Senator, 


Kol. w Gdańsku, 


Dr. Zdzisław Dandelski Marszałek Krajowy, s 
ędziów Oddz. Pomorski, Władysław Grobelny Przew. Izby Rzem. w Grudziądzu, Gen. Władysław Hu- 
owski Nacz. Sekr. T. C. L. Oddz. Pomorski, s 
-Sufragan. Leonard Krzywiński Poseł na Sejm, Dr. Edmund Łukanowski Prokurator przy Sądzie 
Jan Marweg Poseł na Sejm Witold Mielcarzewicz Prezes izby Adw. w Toruniu, Adam 
Pom., Stanisław Obrzud Prezes Izby Skarbowej w Grudziądzu. Stanisław Ossowski 


Sylwester Buszczyński Przewodniczący Izby» Handl. i Przem. 
Ks. Brunon Czapla Przew. Związku Kapłanów „Unitas“ Subkowy, Janusz 


Aleksander Dąmbski Prezes C. T. G. Oddział w 


Kazimiera Junk Dyrektor Banku Polskiego Oddz. w ‚Toruniu, 


Poseł na 


Sejm, Wojciech Pawlak Poseł na Sejm, Karol Popiel Poseł na Sejm, Aniela Puchalska Przew. Polskiego, Czerw. Krzyża Oddz. w Toruniu, Rakowski Przew, Synd. Dzien. Polskich na Pomorzu w 


Grudziądźu, Józef Ratajski Przew. Okr. Związku Spiewackiego, Ignacy Reder Poseł na Sejm, Maksymiljan Rhone Przew Woj. Związku Inwalidów, Dr. 
Rossa Prezes Okr. Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu, Adam Ruszczyński Prezes Sądu Apelacyjnego, Jun Sieciński Posel na Sejm, 
Skierski Insp. III. Armji, Franciszek Sołtysiak Poseł na Sejm, Dr. Emil Swinarski Prezes Izby Lek. w Toruniu, Piotr Szturmowski P 
dent Izby Roln., Dr. Stanisław Wachowiak Wojewoda Pomorski, Franciszek Wałaszek Poseł na Sejm, Józefowa W 


zku Oficerów Rezerwy. 
Toruń. dnia 23 września 1924. 


Jan Riemer Kurator Okręgu Szkolnego, Karol 


Stańisławowa Sikorska Przew, Ziemianek Okr. Pom., Gem. Leonard 
oseł na Sejm, Juljan Szychowski Senator, Kazimierz Tempski Prezy- 
ybicka Przew. Tow. św. Wintentego a Paulo, Ppułk. Stefan Zborził Przew, Pom. Zwią- 


Adres Komitetu: Toruń, Mostowa 18 (Starostwo Krajowe Pomorskie) Tel. Nr. 588, Konto czekowe P. K. O. Nr. 206 680. 


Międzynarodówka 
pracuje. 


W ostatnim czasie niema dnia, ażeby jakiś po- 
liiyk nie napisał elbo nie powiedział czegoś przeciw 
Polsce. Dla tego nie mamy się czego dziwić nad tem, 
co powiedział Macdonald w sprawie Górnego S ą4ska, 
a niemiecki socjalista poseł Breitscheid w sprawie 
korytarza pomorskiego. Tu bowiem działa przeciw 
Polsce masońska międzynarodówka, która uważa, że 


teraz, gdzie socjaliści i masoni w dwóch najpotężniej-. 


szych państwach europejskich rządzą, nadszedł czas, 
ażeby z nienawistną Polską zrobić porządek i rozebiać 
ją nanowo. Tu angielscy przeciwnicy petegi Francji 
podali sobie z m ędzynarodówką masońsko-żydowsko- 
socjalistyczną ręce według hasła: „Chcesz osłabić 
Francję rozlcz się wpierw z Polską.“ Angielskim 
wrogom Francji zależy na osłabieniu leb ponownym 
rozbiorze Polski, ażeby pozbyć się niewygednej po 
tęgi Francji, zaś międzynarodówce zależy na zgnie: 
ceniu Polski jako na kraju wybitnie katolickim i na 
barjerze, która przeszkadza N emc:m w dalszem upra- 
wianiu parcia na v schód. 

Wszyscy ci, którzy napadają na Polskę, należą 
do międzynarodowego sprzysiężenia. Wszystko to są 
maaoni i przyjaciele Niemiec. Wszystko zacięci wro- 
gowie Kościoła éw., którzy z potężnymi luterskimi 


Kurs złotego 


z dnia 27. 9. 1924, 


Gdańsk : 1 dolar = 5,25 złotych 
100 złoty — 107*/4 guld. gd. 

Warszawa: 1 dolar = 5,21 złotych 
1 gd. gul. = 0,93'/2 złotych 

Marki rentowe — 1,26 złotych 


Niemcami zwalczają wszystko, co pragnie odrodzenia 
Kościoła św. Do takich masonów należy ve Wloszech 
były prezes ministrów Nitti, który wydał nawet osobną 
książeczkę przeciy ko Pols e 

Przeciwko Polsce sprzysięgły się wszystkie po- 
dziemne moce, z tem masimy się pogodzić, Ale trzeba 
nam je dobrze znać, ażeby ze zimną krwią ocenić nie- 
bezpieczeństwo i dostósować do niego naszą obronę. 
A ta obrona musi być rzeczowa, spokojna ale wytrwała. 
Musimy qracować bez jakichś tam krzykór, jak io 
niedawno uczynił jeden z korespondentów poważnego 
pisma polskiegc. Rzucaniem trwozi niczego nia do: 
każemy, owszem możemy niepotrzebnie narobić niepo- 
koja we własnych szeregach, ka radości paszych mniej- 
szości, a zwłaszcza Niemców. Nie tędy droga! Naj: 
gors: y to generał, który woła: „Ratuj się kto może 1“; 
a który równocześnie nie potrafi wskazać należytych 
sposobów ratunku i obrony. Taki genarał pracnje tyl 
ko dla nieprzyjaciele, bo mu wskazuje, żo nas bierza 
lęk. Tak źle nie jest. Oj, którym się zdaje, że Pol- 
ska jest dojrzałą graszką ku ponownemu rozbięrowi, 
bardzo się mylą iradzilibyśmy im próby nie robić. Toć 
prawdą jest, że u nas w Polsce niema jeszcze porzą 
dnego ładu i składu, nic się jakoś porządnie nie klej, 
pieniądz nowy nie poprawił położenia gospodarczego 
do tego czasu. W całym narodzie panuje ogólne nie. 
zadowolenie, nawet rozgoryczenia. Z tem się nia 
taimy i o tem cały świat wie, a najlepiej wiedzą o tem 
wrogiwie uas), którzy wszystko skrzętnie szpiegują. 
Zle jest z przemysłem, źlə z handlem, źle z rolnictwem, 
źle z urzędnikami, źle z robotnikami. Tera g: rzej jest 
dla tegr, ponieważ panoszy się dotąd w całej Polsce 
nieszczęsny bezduczny biurokrat; zm austrjacki, który 
niema najmniejszego zrozumienia dla istotny h potrzeb 
kraju i narobił na Kresach Wschodnich — jak piszł 
stamtąd znany działacz — w ciągu 4 letniego panowania 
Polski tamże więnej szkody, aniżeli 100 lat moskiaw- 
skiej niewoli. Niech te sypy zagraniczne, które gotu 
ją się na nowy żer Polaki, wiedzą, ża my to wszystko 
znamy,i z groźnem naszem pcłożeniem się liczymy. 
Ale ci wregowie nasi nie liczą sę z tem, że my bar- 
dzo dobrze wiemy oo jest własny dach nad głową, 


własne państwo, i że wyzywsć to wyzywamy nu roba- 
czywe stósunki, w jakich żyjamy i rozwijamy się, ala 
żo mamy w sobie równocześnie tę silną, niepckonz ną 
wolę wytrwać Wiemy, że zły ten ptak, który własne 
gniazdo kal»; wiemy, że na pogardę świata byśmy za- 
służyli, gdybyśmy ojcowizny nie bronili, Dażo jest w 
nas zgnilizny, którą wzięliśmy w spadku z niewoli, 
dużo jeet w nas straszliwych wad, a zwłaszcza pychy 
osobistej, która zastawia się dobrem ojczyzny, a unra- 
wią interesy osobiste, ale zanadto szczerze o tę ojczy- 
znę się modliliśmy, ażehy jej nie bronić teraz, gdy 
ons ponownie jest w potrzebie. 

Naszą najgorszą wadą jest tc, że my nie umiemy 
dła tej naszej Polski porządnie pracować. Toć istnieje 
o nas przysłowie, że Polak umie bić się i umierać za 
kraj, ale pracować dla niego nie potrafi. Do dziś dzia 
nie potrafimy dla tej Polski pracować. Wyręczamy 
się Żydami, Niemcami i dla tego nie mamy się czego 
dziwić, że jedni i drudzy nas z własnych śmieci wy 
ganizją jako nieprzydatnych gcspodarzy. Pod tym 
względem zaczyna być lepiej, ale dużo jeszcze wody 
opłynie, zanim zdobędziemy się na ten Szacunek dla 
pracy, jak jej od nas P.n Bóg, naród i kraj wyma- 
gają. Jedni na drugich winę spędzamy, a tymczasem 
wszyscyémy winni i korzyć nam się należy przed 
Pznem, ażeby był nam miłościw i nie karał nas za 
ten pięc oletni nieład, w jaki Polskę wepchnęliśay. 

Nie doprawdy w tym czasie poczciwego nie 
zbudowaliśmy, owszem, w pysze i; zarozumiałości 
naszej dużo nawet napsuliśmy z tego, co wynieśli- 
śmy z niewoli, albo co wzięliśmy w spadku po na- 
szych zaborcach. Zamiast pracować nad organizacją 
wewnętrzną, zamiast skupiać społeczeństwo i zachę- 
cać się do wspólnej, jednolitej pracy, r»zbijaliśmy 
się i rozbijamy do dziś na bezpłodne mary partyjne, 
ażeby się tem więcej kłócić i tem bardziej psuć 
sobie pracę owocną. 

Jest u nas dużo złego, ale zamiast wrzeszczeć, 
że się nad nami dach pali, krzyczmy lepiej, ażeby 
pożar gasić, a równocześnie fundamenty polskiej 
naszej budowli umacniać. Nie byłoby z pewnością 
tej zaciętej wewnętrznej i zagranicznej agitacji prze- 
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ciwko nam, gdybyśmy sami naszą nieokiełznaną na- 
turą nie dawali do tego powodu, gdybyśmy zaprze- 
stali uprawiania walki z wiatrakami, gdybyśmy za 
przestali ciągłej kłótni i bezustaanego wytykania 
sobie własnych i cudzych błędów, a zajrzeli w głąb 
samych siebie i zabrali się szczerze do pracy. 

Nic straconem nie jest. Ale od nas samych 
przyszłość nasza zależy. Nie spuszczajmy się na 
nikogo więcej, ale za to zacznijmy naprawę od sa- 
mych siebie. Gdy się mniej będziemy zajmowali 
zagranicą, a za to zabierzemy się szczerze do na- 
prawy) własnego gospodarstwa, nikt nam kawałka 
ziemi nie urwie. 


Ziuzd Przewodniczących Kół 
NI POMORZU. 


Dnia 23 bm. w Grudziądzu odbył się zjazd 
Przewodniczących wszystkich Kół na Pomorzv. Prze- 
woduicząca Pomorskich Ziemianek p. Szambalanowa 
Sikorska po przywitaniu zości wygłosiła mały raferat 
o praczeh społecznych czasów obecnych. Na wstępie 
zaznaczyła %3: Rozbieżność zdań na zebraniu nia jest 
jakaś niezgodą, bo rozbieżność zapatrywań musi eg- 
zystować w Kole csób inteligentnych i samomyślących, 
— Rozbieżność zdań jest nawet dowodem żywotności 
towarzystwa. Rozbieżność zdań musi być jednak grun- 
towana koniecznie na takoie i zrównoważeniu, bez czego 
żadnych uchwał na pożytek naszej ukochanej Ojczyzny 
nie poweźmiemy i o ten takt i zrównoważenie w na- 
szych rozprawach prośmy Boga przed każdem ze- 
traniem. 

Już znowu zewsząd podnoszą się głosy szakali, 


wyjących dla Polski o nową mogiłę a walka o basło | 


sztandarowe nie bywa nigdy twórczą i błogosławioną 
dla kraju Wigo Psnie Ziemianki muszą strzedz wiernie 
tradycyj Tow. Ziemianek i dbać więcej o idealizm 
polityczny, zapatrzony w najszczytniejsze wskazania 
polskiej ewangelji, której jeduym z przykazań powin- 
na być wspólna praca większych i mniejszych właści 
cieli ziemskich. — We wszystkich towarzystwach żalą- 
się zarządy, że praca społecznie niknie. — Z poweta- 
niem własnej państwcwości straciły hasła pracy spo- 
łscznej wielce na aktualności i znaczeniu. EHnergja 
społeczna zwolna zaczęła zawierać i inaczej być nie 
mogło, bo w chwili najwyższego napięcia narodov ezo 
odzyskaliśmy niepodległość i pobiliśmy wroga, który 
zagrażał nuszej młodej państwowości. Po wyczerpaniu 
następuje osłabienie, tak też było iz naszą pracą spo- 
łeczną. „Niepodległość Ojczyzny* była zawsze naj- 
popularniejszem hasłem. 

Po wojnie nasza inteligancja i młodzież nauczyła 
się łatwych zarobków spekulacyjnych i wprost było 
naiwnością w tych cząsach spekulacji i pogoni za pie- 
niądzen. mówić i myśleć lub cowięcej działać w kie 
runku oświatowym i obywatelskiego uświadomienia. 
Praca społeczna musi stać się tak jak w najcięższych 
czasach Polski hasłem powszechnie obowięzującem. 
Jesteśmy obecnie w najcięższem położeniu naszego 
rozwoju narodowego i gospodarczego. — Dla tego 
wzywam wszystkie Polki do pracy społecznej, do osz- 
czędności i do starannego wychowania naszych dzięci 
— przedewszystkiem dziewcząt. — Starajcie się Panie 
o pouczające wykłady jak wychowywać nasze córki. 
Typ kobiety Polki zmienił się — za przykładem oudzo- 
ziemek. — Modny sę stał „męski typ kobiety.* — 

Najnowsza literatura angielska zajmuje się tym 
kaprysem mody — i wcła aby zmienić wychowan'e 
kobiety współczesnej, 

Włoszka Marja Mentssuori tworzy wiekopomne 
dzieło pod tyt. „Kultura Oszy*. W dziele tem zaj- 
muje się wychowaniem pozaszkólnem obywateli i oby: 
watelek swej ojczyzny. A my czy rie widzimy braków 
wychowania współczesnej kobiet; ? — Doświadczenie 
nauczyło nas, że naszem młodem państwem kierowali 
ludzie może nieraz wybitni — i to prawnicy, literaci, 
artyści, brakło nam tylko fachowo wykształconych eko. 
nomistów. Dla tego może w Polsce finanse — najdłużej 
będą nas nękać. Matki powinny mieć wpływ na wy- 
k ztałcenie swych synów — kierować ich w tym kie- 
runku gdzie nam brak ludzi. Dalej Panie Ziemianki 
mizłybyście zauważyć, że nasza ludność wiejska i go- 
spudarze ubożeją, nasza warstwa mniejszych gospodarzy 
przypomina żywo półproletarjackie egzystencje zgu 
bione dla kultury narodowej — zaczynają w tych ro- 
dzinach uważać gazetę za zbytek, na który ich niestać, 
Sprawy te mają dla Polski pierwszorzędne znaczenie. 
Musimy zająć się Szczerze naszymi braćmi od pługa. 
Mickiewicz w swych proroczych „Księgach Pielgrzym 
stwa * mówi: „Swiat pokłada nadzieję na narodach, bę- 
dących pe'nych miłości i nadziei“. To nie jest frazes. 
Miłość tworzy siłę nawet przy pracy przyziemnej. 
Niech Złemianki nie żałuja wspólnych wysiłków i energji 
zbiorowej, aby coraz silaiej brzmiały u nas akordy 
braterstwa wszystkich stanów. 


Po przemówieniu przewodniczącej p. szamb. Yi- 
korariej p. hr. Potocka odczytuje wniosek p. Zalińskiej 
z Zalna, aby wszystkie Ziemianki opodatkowały się — 
na rzecz zakładu biednych sierot kresowych w Cheł- 
mnie po 10 złotych miesięcznie. Przy losowaniu wnio. 
sek przepadł Pani Przewodnicząca stawią zaraz dro- 
gi wniosek, aby panie Ziemianki zechciały płacić do- 
browoln'e na ten zakład 5 zł. na miesiąc i 2 razy do 
roku urządziły bazar na ten cel. Ten wnicsek przy- 
jęto. — Oraz wybrano p. szamb. Sikorską i p. hr. 
Potocką, aby presiły p. wojewodę pomorskiego, aby za- 
jął się wielką nędzą i głodem, który w zakładzie tym 
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uśmierca biedne sieroty. Poruszono jsszczę spraw y wy- 
szkolenia służby domowej, crez pisma dla kobiet, po- 
czem przewodnicząca zebranie zamknęła, dziękując pa- 
niom za liczne i pilne rozprawy. A. Sikorska. 


Sprawy polityczne 


Peincare zaczyna występować znewu 
na widewnię. 

Poincare wyglosił przemówienie przy odsłonięciu 
pomnika w Ancemont pod Verdun. Wspomniał o cier- 
pieniach narodu podczas wojny, a w końcu przeszedł 
na Niemców i powiedział: , Niemcy, które pragną ucho- 
dzić za naród republikański i demokratyczny, pragną 
bronić i uniewinniać casarstwo tem, że chcą się po 
zbyć odpowiedzialności za wojnę. A to musiałoby 
pociągnąć za sobą ranięcie traktatu wersalskiego i po- 
grzebanie pokoju enropejsk iego. Domagamy się prze- 
to, ażeby traktaty były szanowane tak przez wielkie, 
jak małe narody. My chcemy, ażeby pokój był rzeczy- 
wistym. a nietylko na słowach.* 

Przyczyna wojny demeowej 
w Bułgarji 

Jak wiademo, spełnili komuniści swoją groźbę, że 
w Bułgarji urządzą we wrześniu rewołucję Rewolucję 
urządzili, ale że rząd bułgarski się na nią przygoto- 
wał | zarządził odpowiednia Środki zaradcze, przede» 
wszystkiem ogłosił w całym kraja stan wojenny, przeto 
rewolucja nie udsła im się. Ohciano rząd obalić, aże- 
by wybrać rząd bolszewicki. Z M skwy rzucano ha- 
sło nieżałowania nawet największych sum, byle zape 
wnić rewclucji powodzenie. 

Agitatorzy krmunistyczni otrzymywali pensję mie- 
sięczną we wysokuści 10 tys. lewów, a główni przy- 
wódcy 30—40 tys. Za każde dokonane morderstwo 
płacono 5000 lewów. Lawy jest monetą bułgaraką. 

Zgoda pomiędzy Serbami 
a Chorwatami. 

Przywódca Chorwatów Radicz, który io chciał 
oderwać Chorwację od Serbji i zrobić z niej osobną 
republikę, pojechał obecnie do króla na zgodę. Wia- 
domość ta wywarła wielkie wrażenie, bo z niej wy- 
nika, że Serbja się aie rozpadnie i że pomiędzy 
Serbją a Chorwacją doszło do zgody. 


3 CZAS ODNOWIĆ 
: 4 przedpłatę AP 3 


na październik 


DOOGOOOOOO0000000 
Walka o Kościół. 


W Alzacji i Lotaryngji zawrzała z władzami 
franouskiemi zawii ta walka o Kościół katolicki, Ma: 
sonerja, która. na obecny rząd francuski posiada ogrom: 
ne wpływy, postanowiła d'łożyć wszelkich sił, ażeby z 
Alzacji i Lotaryngji powyganiać klasztcry. Równo- 
cześnie domagają się mascni odłączenia Kościoła od 
państwa. Katolicy alzacko lotaryńscy zamierzają wy- 
słać do Paryża specjalną delegację, która ma zapro: 
testować przeciw zamiarom rządn. Nawet Ojciec św. 
zamierza do tei sprawy wmięszać się. 

Nawet wejsko wygednieje. 

Z H>landji donoszą, że w miejscowości Breda na 
graniey niemieckiej zbuntowały się dwa pałki piechoty 
z tego powodu, że chciano je wysłać na ówiczenia w 
niepogodę, a oni mckoąć nie chcieli W Utrechcie 
zbuntował się jak donoszą, również pułk. 

Ce będzie z umowy angielsko- 
sowieckiej ? 

W Anglji panuje ogólne zapatrywanie, że umowa 
p zaciągnięcia pożyczki w Anglji przez sowiety nie 
dojdzie do 'skńtku., Z partji liberalnej zamierza po- 
dobno»tylko 3 postów poprzeć umowę, a przywódzca 
liberałów Asquith wydał list do swych wyborców. w 
którym utwierdza, że umowa przepadnie, bo większości 
w parlamencie na nią nie będzie. Ale zarazem do- 
dają, że liberałowie nie będą głosować przeciwko rzą 
dowi, tak że prawdopodobnie ani rząd nia ustąpi, 
ani też parlament rozwiązany nie zostanie. 

Ruch naredowy w Indjach. ; 

W Indjach, które- się nazywają najcenniejszą 
perłą w koronie angielskiej, zaczyna się roźwiiać ży 
wiołowy ruch ku oderwaniu się cd Anglji. Na czele 
tego racha stoi wódz duchowy spółeczeństwa indyj. 
skiego Gandhi, którego wydział mającego Bię cdbyć 
kongresa narodowego wybrał jednomyślnie na swego 
prezydenta, 

Poprawa stósunków pomiędzy 
Włechami a Rumunją. 

Rumvński minister spraw zagranicznych Duca 
wyjechał nagle z Genewy do Bukaresztu, penieważ za- 
nosi się na bardzo ważny układ pomiędzy Włochami 
a Rumunją i to nietylko pod wzg!'ędem politycznym, 
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ale zarazem handlowym i gospodarczym. Najważniej= 
szem jest to, że Wlochy zamierzają zatwierdzić prawo 
Ramnnji do Bezarabji, czego dotąd nie zrobiły. 

Gorzkie żale Niemców na Litwinów. 

Gazeta „Dia Zeit“ skarzy się na 'straszny ucisk 
Niemców w kłajpedzkim okręgu, Litwini prześladują 
w straszny sposób protestantyzm niemievki, wyganiają 
pastorów, wyganiają tych Niemców, którzy pragną 
optować, zniszczyli handel, przemysł i iolnictwo nie» 
mieckie, jednem słowem z całego dorobku niemieckie- 
go kamień na kamieniu nie pozostanie, jeżeli to tak 
dalej pójdzie. Gazeta wzywa rząd niemiecki, . ażeby 
się wmięszał do tego prześl. d wania. ' 

Niemcy radziby byli, gdyby mieli na Litwie to, 
co mają w Polsce, ale tych dobrodziejstw uznać nie 
potrafią. 

Japonja a mecarstwa. 

W parlamencie japońskim przeciwnicy występują 
przeciw rządowi coraz gwałtowniej, zarzucając mu za- 
przedawanie interesów japońskich Ameryce i Europie. 
Przedewszystkiem domagają się przeciwnicy ostrzej- 
szego postępowania przeciw Ameryce za to, że Japoń- 
czyków do Ameryki wpuszczać nie chce. Następnie 
żądają, ażeby Japonja odrzuciła spółkę z państwami 
europejskiemi w Ohinach, bo to się nia zgadza z go- 
dnością Japonji, ażeby Japonja ;wysługiwała się obcym 
mocarstwom, które nie mają w Ohinach nic do szu- 


kania. 
Co słychać z Marokka? 

Hiszpański rząd oświadczył, ża mu honor nie 
pozwała, ażeby uznać się za pokonanego przez zwy- 
słego powstańca marokańskiego i prosić go o pokój. 
Wojska hiszpańskie walczyć będą do upadłego, Do- 
chodzą też telegramy, że wojska powstańców zaczy- 
nają się znowu cofać pod naciskiem wojsk hiszpań- 
skich. Rząd hiszpański ogłacz», że nie dopuści nigdy 
chociażby przyszło wystawić ostatniego żołnierza, do 
sromotnego poddania się walczącym azczepom. 

Tymczasem dalsze telegramy głoszą, że naczel- 
nik powstańców marokańskich Abdul Kerim zamierza 
stworzyć niezależne pz ństwo. 

Walka o przyczynę wybuchu 

wejny, 

Obecnie nietylko Niemcy, ale nawet Rosja wy- 
stępuje przeciwko odpowiedzialności Niemiec za woj- 
nę. Gazety sowieckie zamieszczają szereg artykułów, 
w których starają się udowodnić, że pomiędzy in- 
nemi Rosja gotowała na początku 1914 roku osobny 
fundusz wojenny, co jest najlepszym dowodem, że 
sojusznicy do wojny się gotowali. Przeciwko temu 
twierdzeniu występuje z całą stanowczością dawniej- 
szy rosyjski minister skarbu Koxowcew, który we 
francuskich gazetach zarzuca gazetom sowieckim 
kłamstwo dowodząc, że podobny fundusz utworzony 
został dopiero po wybuchu wojny. 

Kokowcew twierdzi przy tej okazji, że nie 
można się ani Niemcom, ani Rosji dziwić, że starają 
się oczyścić, ponieważ Niemcom pilno jest do nowej 
wojny i dla tego pragnęliby mieć przyczynę do jej 
rozpoczęcia. Przedewszystkiem budują Niemcy w 
Rosji wielką ilość latawców, z czego wynika, że 
Niemcy z Rosją mają wspólne interesy i wspólnie 
się też bronią. 

Pedobnej powedzi jeszcze nie było. 

Szczegóły, jakie dochodzą o burzech na wybrza= 
żach Piotrogrodu, są ckropne. Pokazują się, źe to 
niesłychanej siły buragan morski. wpędził do rzeki 
Newy ogromne ilości wody morskiej i zmienił prąd 
wody, urządzając na przedmieściach niesłychaną po- 
wódź. Z Piotrogrodu donoszą, że tam część tego 
olbrzymiego miasta została zniszczoną. Woda dosięgła 
pierwszego piętra Zimowego Pałacu i podmyła jego 
fundamenty. Oałe miasto zostało soławione, Mnóstwo 
domów runęło.  Utonęło przeszło 2000 osób. Można 
sobie wyst»wić okropneść haraganu, jeżeli się zważy, 
że większość domów w dolnej części miasta i na tak 
zwanej finlandzkiej stronie ma pozrywane dachy, która 
kuragan uniósł po kilkanaście kilometrów na południe. 
Telefony, eleztryczność, gaz, oświetlenie, wszystko to 
zostało zniszczone. Największe zniszczenie dotknęło 
jednak Akademję Nauk, skąd woda uniosła mnóstwo 
bezcenrych starych dokumentów i rękopisów. 

Takie same wieści dochodzą od strony Finlandji. 
Woda przerwała tam tamę 4 kilometrowego wału je- 
ziora Wenerr. Ze Szwecji, Norwegji i Danji donoszą 
o porozbijanych i potopionych okrętach. 


Sprawy polskie 


na podstawie otrzymanych telegramów. 


Ani Berlin ani Moskwa. 

Rząd po Szi poztanowił opracować uową ustawę, 
na podstawie której cerkiew prawosławna w Polsca 
będzie zupełnie niezależną od Moskwy. Właądzą zwierz- 
chnią kościoła prawosławnego w Polsce będzie synod 


krajcwy: ş 
Za Litwą Ukřaina. 

Niedawno Galwanauskas domagał się od Ligi 
Narodów ponownego rozpatrywania sprawy Wilna, a 
obecnie odezwał się Petruszewycz, prezes tak zwanej 
ukraińskiej Rady Narodowej, który wysłał do Ligi pro- 
test przeciw zabraniu przez Polskę Wschodniej Ma- 
łopolski. Powiada on, że Ukraińcy prctestują przeciw 
ustawem językowym na Kresach Ws>hodnich, dalej, że 
będą bojkctowali przyszły uniwersytet ukraiński i do- 


maga się w końcu również odebrania Wschodniej Ma: 
łopolski Pelsce, 
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— Niedzielny mecz foetbalowy pomiędzy 
„Strzałem* a „Szturmem * skończył się wynikiem 2 : 3 
na korzyść „Sturmu.* 


Kronika miejscowa. 


OHOJNICE, dnia 26 września 1924 r. 
— Kto pragnie zapoznać się z pismem na- 
azem, niechaj nam adres swój nadeśle, ażebyśmy mogli 
mu takowe przez pewien czas wysyłać bezpłatnie. 


— W niedzielę od samsgo rana wielkie gro- 

mady łudzi cbiegały skład p. Schreibera. Zda- 
leka robiło to wrażenie jakiegoś wielkiego zbiegowiska. 
Tymczasem ludzie nie mogli sig napa:rzeć wspaniałej 
dekoracji, jaką urządzono z okazji nadchodzącego se- 
-zonu zimowego. Przyznać trzeba, że pierwszorzędna 
świ:towa firma nie byłaby wykonała gustowniejszej 
dekoracji. Pracowano też nad wig, jak nam opowia- 
dają, ze soboty na niedzielę do 4 godz. z rana. 
Przyozdobienie okien rozciągało się na cały długi 
skład p. Schreibera, który wieczorem rzęsiście oświe- 
tlono, tak że w obec paaojących zrazu ciemności 
przedstawiał się rynek, jakby był oświetlony magiczną 
latarnią. 
i — Jak wynika z ogłoszen a, nabył w tych 
dniach drogą kupna poznański Bank Ziemian, Spółka 
Akcyjna z Poznania, nieruchomość i tamże mieszcząca 
się przedsiębiorstwo zbożowe od firmy „Ceres.* Bank 
prowadzić będzie to przedsiybiorstwo nadal w znacznie 
powiększonym rozmiarze jako swój dwunasty oddział 
rolniczo-handlowy pod nmiejętnem kierownictwem dziel- 
nego i we wszystkich. kołach znanego fachowca dy- 
rektora p. Jana Zaparta. Bank Ziemian znany jest 
zwłaszcza na obszarze Wielkopolski jako jedna z naj- 
solidniejszych firm. Rolnicy w Chojnicach powitają 
zatsm zm wielkiem zadowoleniem prawdziwą polską 
placówkę, kierowaną przez rdzennego fachowca. Nowej 
placówce „Szczęść Boże, * 

— lzba karna z 19 wrześnie, Za kradzież 
stawali przed Izbą karną robotnik Józef Kied.owski 
i Marcn Gostomozyk. Oskarzenie zarzucało im, że 
dnia 27 marca br. przywłaszczyli sobie z gorzelni w 
Zychou centnar pszenicy. Przy rewizji dcmowej zna- 
leziono v Józefa Kiedrowskiego 2 metry pasa, który 
pochodził widocznie z kradzieży, Oskarzeni co do 
pierwszegó czynu do win się przyznali, tłómacząc się 
tem, że pszenicę w gcrzelni znaleźli, Kradzieży pasa 
oskarzony się -jednakowoź wypiera. Sąd uznał oska- 
rzonych winnymi ı zasądzi] Kiedrowsiisgo na kwartał 
zaś (łostomctyka na miesisu więzienia, 

Za kradzież pociągnięto do odpowiedzialności 
małoletniego Pawła Nierackiego, małoletciego blachnie 
rza Eracsta Moldenhauera, qbu z Chojnic o to, że 
dnia 19 listopada przywłaszozyli sobie w Ohojniczch 
cudzą ruchomą własntść w poslaci 8 szyb, a inoym 
razem dwie duże szyby 2 piwnicy. Wymienione szyby 
były własncścią adwokata p. Gebauera. Oskarzeni 
przyznali się do winy. Sieraoki ttómaczy się tem, ża 
szyby chcieli użyć dla tłoczenia na weselu pewnej 
młodej pary, jak (o jest w zwyczaju. Sąd oskarzopych 
uwolnił dla braku świsdomości popełnionego występku. 

Za obrazę pociągnięto do odpowiedzialności 
Teodora Jeszke z Jeleńcza z powiatu tucholskiego za 
to, że w roku 1923/24 pismem, skierowanem do sze- 
fostwa intendantury i do p. Prezydenta Rzeczypospo 
litej, podawał świadomie zmyślone fakty. Oskarżony 
tłómaczył się tem, że czuł się pokrzywdzony. Sąd 
uznał oskarżonego winnym i zasądził go na grzywnę 
w kwocie 150 złotych. 

Za przekupstwo pociągnięty został do odpowie- 
dzialności Jan Wtltrowski z Brodów. Oskarżony wy 
jeżdżał z lasu, gdy go na drodze spotkał leśniczy i 
zapytał go, skądby wziął pięć sztuk drzew, które miał 
na wozie. Oskarżony miał obiecać leśniczemu cygara 
i pieniędzy, byle przemilczał o tych drzewkach. Oskar 
żony tłómaczy się tem, że miał zamiar cenę tych 
drzewek uiścić, żeby leśniczy zwrócił mu toporek, który 
mu z woza zabrał. Sąd oskatżonego uwolnił, ponie 
waż nie mógł nabrać przekonania, że chciał leśnicze 
go istotnie przekupić. 

Za kradzież zostali pociągnięci do odpowiedzial: 
ności robotnik Jan Thiede z Tucholi, obeonie w śle: 
dztwie, Marja Szamocka z Oserska o to. że 19. pa: 
ździernika 23 roku przywłaszczył sobia Thiede kozę ra 
szkodę p. Trebkowskiemu z Ozersk;. Oskarzeny nie 
poezuwa się do winy. Powiada, że kozę nabył, na 
a cd pewnej kobiety ze Szlachty za 800 tysiecy 
marek, a skórę z tej kozy sprzedała ostarzcna za 150 
tysięcy marex. Oskarzeni zostali od winy i kary uwol: 
nieni, ponieważ wina nie mogła im być udowodnioną. 

Za kradzież byli oskarzen|: robotnik Alojzy Wró- 
bleweki z QOzerska i Zygmunt OQysesski, robotuik z 
Qzerska, obecni w iutejszem śled.twie. Oskarzeni 
mieli w lipcu zeszłego roku w Ozersku odabrać rob: e 
tnikowi Wysockiemu zegarek i 50 dolarów. Wróblewski 
wypierał się kradzieży, tłómacząc się tem, ża dolary 
znalazł na ulicy, a zegarek robie kupił. Sąd uznał 
oskarzonych winnymi i zasądził Wróblewskiego na rok, 
a QCysewskiego na pół roků więzienie. 

— Targ tygodniowy z dnia 27 vrześnia był 
bardzo dobrze obesianym, 'chociaż pogoda nie sprzy 
jała. Ządano następne cenę: masło 2,20—2,80 zł, 
mendel jaj 1,90—2 zł, grzyby 20—25 gr., -ydzki 
26 gr., goląbkiðO gr. za sztukę, knrczęta 90 gr., kury 
1,90 zł, gęsi żywe 6 i pół—7 2ł., kaczki 2,50—8 zl., 
marchew 15 gr, cebula 60—80 gr., biaia kapusta 
30 gr., czerwona 0 80=1 zł, pomidory 60—80 gr., 
cgórki 5—30 gr., gruszki 15—30 gr., jabłka 10—30 gr, 
gliwzi 15—30 gr., wieprzowina 70—90 gr., wołowina 
60 gr., cielęcina 60 gr, siopowina 60 gr. kiełbasa 
1,20 zł., wątrobiana i krwawa kiszka 80 gr., ziemniaki 
2,50—3 ul., prosięta 12—20 zl, torf 8—9 zł. 


Krenika prowincjonalna. 

Łęg. I tataj zaczyna się przemysł dźwigać. — 
W sali p. Nowaka zełożyli naczelnicy sokożów p. Topa 
z Ozerska i Babiński z Łęga stolarnię na większą 
skalę. Jako znani fachowcy a mając na tej wielkiej 
sali odpowiednie miejsce, mogą sig spodziewać poparcia. 

Panowie Kiełbratowski, Rogaczewski i Olszerowicz 
założyli na sali p. Kiełbratowskiego interes bławatny, 
a ponieważ sprzedają po cenach przystępnych, cieszą 
się powodzeniem. 

Dalej zakłada pewien ślusarz z Karsina w po- 
mieszczeniach. p. Nowaka kuźnię i ślusarnię, który 
rozdwaja «woje warsztaty. Będzie miał wraz z synami 
warsztaty w Łęgu i Karsinie, 

Tuchola. Jak słychać, nie obejmie nasz sta- 
rosta p. Bartz po powrocie z urlopu swego urzędu, lub 
też na krótki tylko przeciąg czasu. Pan dr. Bartz 
otrzyma starostwo Świecie, podczas gdy starosta świe- 
cki obejmie starostwo tucholskie, Ze zmianą w urzę 
dach ma równocześnie nastąpić zniesienie starostwa 
w Sępólnie. Ozęść powiatu me zostać przydzieloną 
do starostwa chojsickiego, a druga część do Tucholi. 

— W porczumieniu z powiatowemi i miejskiemi 
władzami nadzorczemi 1stalli Związek restauratorów 
na powiat Tuchola nestępójący cennik za napoje. 
W restauracjach i wyszynkach piwo ciemne lub jasne 
każda dziesiątka litra 10 groszy w zwykłych flaszkach. 
Piwo ciemne lub jasne 40 groszy, woda sodowa 15 
groszy, limon'ada 20 groszy, w lokalach zabawowych 
(ealach) piwo ciemne lub jasna flaszka 50 groszy, Z 
beczki każda '/j;y część litra 12 groszy, woda 
sodowa 20 groszy, limoniada 25 gr. Kio wyższe oe- 
ny zażąda lob odebierze może się liczyć ze skargą 
za uprawianie lichwy. 

W Łasinie przystępuje Wydział Powiatowy w 
Grudziądzu do budowy szpitala. 

Starogard. W nocy z soboty na niedzielę 
przejechany został przez pociąg tranzytowy pod stacją 
Suchostrzygi Jan Błaszkiewicz, dozorca drogowy, pod- 
czas pełnienia obowiązków służbowych. N esżczęśliwy 
zmarł w szpitalu, dokąd go odwiezione, po 2- godzin- 
nych stres:nych męczarniach. 

Lubiewo. (Zakupienie dzwonów) Podczas 
wcjny zabrali Prusacy jak innym parafjom tak i na- 
ezej dzwony kościelne. Teraz mają i u nas zostać 
zakupione nowa dzwony, 

Działdowo. W dpedze z Mławy do Szreńska 
wpadł do rowu wskutek wadliwego fankcjonowania 
kierownicy i pęknięcia opony, samochód, w którym 
jechało pięć czób. Wskutek ‘tego wypadku poniósł 
śmierć na miejscu komendant policji pow. „mławskie- 
go, Strzelecki, a inne osoby odniosły ciężkie okalecze- 
nia, wskotek czego jedną z nich odwiexiono do War- 
szawy w staniefjbardzo greźnym, 

Nowemiasto. Pewień gospcdarz przywiózł 
gęsi na targ, które nabywcy po trzech dniach pozdy: 
chały, a nmie*tylko to, lecz zaraziły inne ptactwo, 
znajdująs się w zagrodzie owego nabywcy, tak że za 
niemi poszły kaczki i kury, Prawdopodobnie pocho- 
dzą owe gęsiod gospodarza, a którego panuje cholera 
drobiu. brzez ten lekkomyślny gzyn spowodował ów 
gospodarz dalsze rozplenienie się *tej zgubnej epidemji, 
która „u nas już tyle szkody wyrządziła.  Odnośne 
władze pówinny tego rodzaju niesuwienna pcstępowanię 
Burowo karać, 

Starogród, pow. chełmiński. (Zaniedbanie 
cmentarza) Małą widocznie czcią otaczają w Staro- 
grodzie pamięć zmarłych, albowiem tamt. cmentarz 
jax nam donodzą, jest do tego * stopn'a zaniedbywany, 
iż z powodu braku płotu wchodzi na cmentarz bydło 
i tratuje po «robach. Stan tenfnależałoby naprawić. 

Kuśniea. (Roboty na wybrzeżu morskiem). 
Fodjęte w swoim czasie prace nad wzmocnieniem brzegu 
morskiego w Kuźnicy, Helu, w Karwi i około góry 
Lubsk zostały zakończone. Brzegi wzmocniono war. 
atwą betonową. W niektórych miejscach, jak np. w 
Kuźnicy morze dcchodziło do toru kolejowego a nawet 
jedua z chat rybackich obsunęła się w morze. Obe- 
cnie zaś dokonywane jest wbijanie pałów na północ- 
nym molu. Roboty nad przebndową portu w Helu 
postępują naprzód. Zmieniana jest budowla drówniana 
ną betonową. 

Lubawa. Donoszą z Lubawy, że stare to mia- 
sto, kiedyś tak kwitnące, w “ostatnim czasie bardzo 
podusadło, a to przedawszystkiem z powodu niekorzy - 
stnego uregolowania granicy. Jeszcze za preskich 
czasów częsta pożary zniszczyły zamek b'skupi, kaplicę 
biskupią i wszelkie budynki urzędowe, tak że nie było 
innego wyjścia, jak poprzenuwić uczędy do Now: go 
miasta, które jest o połowę mniejsze od Lubawy. W 
ogóle jest Lubawa owiana przędzą historycznych wspo- 
mień, Pomiędzy innemi do dziś dnia jeszcze nieroz- 
strzygniętem jest pytanie, ozy wodociąg lubawski został 
założony Drzez Mikołaja Kopernika Stwierdzonem 
jest w każdym razie, że w tym kierunku poczyniono 
odpowiednie kroki i że Kopernik przebywał w Labawie 
przez dłuższe lata. 

Gniew. Popełniono tu jednej i tej samej nocy 
dwie kradzieże, widocznie przez tych samych złodziei. 
Włamali się oni nasamprzód do składu towarów krót- 
kich Walpuskiego, a ponieważ tam nie znaleźli tego, 
co im brakowało, wybrali się do składu p. Jabłońskie- 
go, do którego weszli ze sklepu. Z wszelkim spoko 
jem zrewidowali cały skład, zabierając ze sobą lepsze 
gatunki, a z gorszych gatunków poodcinali akurat 


, 
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tyle, ile potrzeba na ubranie. Ale im -się jakoś nie 
powiodło, bo jednego ze złodziei przytrzymano w 
Morzeszczynie i zatrzymano nietylko to, co zabrał, 
ale i jego. Materjał powędrował do okradzionych, a 
złodziej do kozy. 

Gdynia. Bezpośrednia podróż Nowy Jerk— 
Gdynia. .,Baltyk American Line" postanowiła włączyć 
port w Gdyni do linji bezpośredniej pcdróży dla swych 
parowców Nowy Jork—QGdańsk—Gdynia. Tym spo- 
sobem pagażerowie z Polski do północnej Aieryki 
i stamtąd do Polski mogą korzystać z portu w Gdyni, 
vo oczywiście przyczynia się do rozwoju Gdyni. Stałe 
się to dzięki zabiegom naczelnika wydzisłu zamorskiego 
Urzędu emigracyjnego, p. -Warchałowskiego. 


Z dalszych stron. 

Elbląg. (Kobieta sołtysem.) Na sołtysa wioski 
Neuhof w powiecie elbląskim wybrana i zatwierdzo 
na została z. Peters. Urząd sołectwa zawiaduje już 
od 45 lat jedna i ta samą rodzina. Jako odszkodo- 
wanie pobiera wedle starych zapisów użytkowanie 
8 chełmińskich morgów roli służbowej. 

Pietrków. Przed kilka dniami przesuwały się 
tu nocną porą jakieś tajemnicza sienie przed maga- 
zynami broni: Słyszało wię ze wszystkich stron gwi- 
zdanie i sykanie a w końcu stczały ze strony postas 
runków. Rozesłane patrole przyaresztowały 2 osobni- 
ków, odgrażających się patrolowi w ordynarny sposób. 

„Komonda Garnizonu poleciła Żzndarmerji woj- 
skowej przeprowadzić energiczne ledztwo w sprawia 
tego tajemniczego zamachu na rmiagazyny broni. 

Joden z pcesterunkowych ma postrzelony bəłm 
na wylot u góry, drugi zgniecony hełm od uderzenia 
wielkiem kamieniem. 

Brześć w Konvgresówoe. (Aresztowanie fułszy= 
wego proroka). Od dłuższego czasu uwijał się w po- 
wiecie brzeskim jakiś mężczyzna, przebrany za kBię- 
dza i starał się szerzyć wśród ludzi naukę baptystów, 
Policja przyaresztowała owego osobnika, który podał, 
że nazywa się Michał Fortuna, że liczy 56 lat i że 
stara się utworzyć kościół eternistów. Upowiadał 
dalej, że przed laty był w Rzymie w klasztorze tra- 
pistów. Wróciwszy stamtąd do Warszawy, wstąpił do 
marjawitów: Nie podobało mu się „ednak wśród tej 
sekty, to też przeniósł się do Ameryki Północnej. W 
r. 1913 wrócił znowu do krajo, gdzie jak opowiada, 
głosił „niearzędowo Słowo Boże“. Stamtąd wrónił 1918 
do Polski i od tego czasu pracuje nkd utworzeniem 
własnego kościoła. Policja dopatruja sią w noszenia 
sukni kapłańskiej nadużycia i uważa go za zwykłego 
oszusta. 


Ostatnie telegramy. 


Wielka uroczysteść w gronie 

piastowców. 

We Wierzchosłwicach odbyła się 28. września 
uroczystość 35 letniej pracy spółeczno-narodowej sena- 
torów Bojki i Średniawskiego, Małopolan: gospodarzy, 
Obaj mają wielkie zasługi około rozbudzenia ducha 
narodowo oświatowego wśród włościaństwa małopoł- 
skiego i dla tego i nasze pismo przyłącza się 
do tej uroczystości z wyrazami hołdu dla obu zasłu- 
żonych działaczy. 


Podjął żeś się, ruchajże się 

Chiny chcą być pierwszem państwem, które jiza- 
mierzą stawió wniosek w Lidze Narodów o arbitrat, 
to jest o rozjemuże rozstrzygnięcie przeciw Japoniji 
jako napastnika. Japonja pomaga bowiem gaberna= 
torowi Tsang-Tsu: Linowi w pochodzie ną stolicę Ohin, 
Tak więc Liga musi teraz chcąc nie cheąc, zacząć na 
dobre pracować za spokojem, Pytanie tylko, jak się 
jej ten pierwszy egzamin uda 

Rząd angielski n, wylocie? 

Im bliżej zwołania parlamentu angielskiego, tem 
więcej piszą o tem, że rząd Macdonalda upadnia waku- 
tek umowy ze sowietami. Naród angielski jej niechce. 
Gdyby zaś Macdonsld zgodził się na warvnki partji 
liberalnej w tej sprawie, to narazi sobie część wła- 
snej partji, która umowę pomogła przyjąć. Dalsze 
trudn'śsi przedstawia zatarg Irlandji z Ulsterem o gra- 
nicę.' I tu niawiedzieć, jak się zatarg skończy, 

Oficerowie tureccy: zostali 
udekorowani. 

Minister spraw wojskowych udekorował orderem 
„Polonja Restituta* członków ture zkiaj misji wcjskowaj, 
W przemówieniu swsm minister podniósł, że chedzi 
tu nietylko o uczczenia ogobistych zasług, ale ma być 
wyrazem przyjaźni i węzłów, jakie obie armje ze sobą 
łączą. Podziękował poseł turecki dr. Tallji bej, a na- 
częlnik wojskowej misji generał Hassan Nadźi basza 
oświadczył, że dekcracje będą sobie uważali za wielki 
honor i zaszczyt dla siebie i dla armji tureckiej. 
Newy sojusz państw Malej ententy ? 

Minister Benesz pozostał dłużej w Genewie, ażę- 
by pracować nad planem nowego sojuszu pomiędzy 
Czechami, Serbją, Rumunją, Austrją i Węgrami dla 
obrony przed Niemcami, które wskutek planu Davesa 
staną się niebezpieczniejsze, 

Tymczasewa Rada Białoruska. 

We Wilnie obradował zjazd bia'oruskich demo- 
kratów, który postanowił utworzyć Radę Białoruską. 
Owa Rada ma bron*ć ladności białoruskiej przed ty mi, 
którzy chcą lud białoruski zapędzić w ramiona bolszęe 
wickie. Zamierza również nakładać kaganiea na p= 
słów białoruskich. £ 
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Traktat handlowy polske:francuski. 

W początkach października wybiera się z War- 
sząwy do Paryża delegacja, która ma wzmocnić układy 
handlowe pomiędzy Francją a Niemcami i  ponzynić 
konieczne zmiany. 


W obronie poselstwa francuskiego 
przy Watykanie. 

Kardynałowie francuscy popresili Herriota o 
zatrzymanie posła przy Watykania, ponieważ to wzma- 
enia nietylko katolickie, ale zarazem polityczne wpływy 
tak w krsju, jak zagranicą. Równocześąie Kardynałowie 
prcszą o naszanowanie praw katolików w Albzacji i 
Lotaryngii, Wojny z rządem katolicy nie szukają, 
ale sprawy katolickiej bronić muszą. 


Niemcy na drodze de Ligi, 

Wszyscy posłowie niemieccy z Paryża, Rzymu, 
Londynu i Moskwy zostali wezwani do Berlina dla 
dłatwienia rządowi niemieckiemu wstąpienia do Ligi 


Narodów. 
Budżet na rok 1925, 

Przewidywane za rok 1925 są dochody z danin 
publicznych na około 1250 miljonów złotych, z przed: 
siębiorstw państwowych na 800 miljonów. Suma roz 
chodów nie będzie przekraczała wydatków za rok 
teraźniejszy. Nawet koleje mają dać przewyżkę, która 
obróconą będzie na rozbudowę sieci kolejowej. 


Niemcy a Liga Narodów 

R ąd niemie k' na czwartkowem wspólnem po- 
siedzeniu przyjął warnnki, pod jakimi Niemcy mogą 
przystąpić do Ligi Narodów i postanowił je wysłać 
jnnym rządom. 

Hitler na wolności. 

Na 1. października opuszcza Hitler razem z 
innymi wsrółwyznawcami polity: znymi fortecę, w której 
miał przesiedzić 5 lat, a przesiadział pół roku. W 
Monachjum gotują się do przyjęcia go wśród wielkich 
uroczy stości, 

Polska otwiera konsulaty w Rosji. 

Rząd polski otwiera konsulaty w Petersburgu, 
Kijowie, Chabarowsku i Tyflisie, zaś Rosja naodwrót 


otwiera konsulaty we Lwowie, Łodzi i Gdańsku. 


DZIENNIK POMORSKI 


Obrena peżyczki. 
Delegat rosyjski Rakowski telegr:f>wał, 
łyczka angielska zostanie użytą na zakupy w Anglji. 
To być może, jeno Anglicy się boją, że pieniędzy wię- 
cej nie zobaczą. 
Targi gdańskie. 


Zamiast przewidywanych 509 frm zgłosiło swój 


że po- 


udział we w) stawie gdańskiej już 900 frm, z tego 
z Polski 100, 2 Gdańska 400, z Niemlez 800 firm, 


Rozstrzelanie 4 bandytów sowieckich, 
W Nowogródku rozstrzelano 4 bandytów sowie- 
okioh, którzy napadli pograni”ze i zabili 2 przodowników. 


Ujęto 33 bandytów. 

Do dnia dzisiejszego ujęto 33 bandytów, w których 
rozpoznano kilku z tych, którzy brali udział w napa. 
dzie pod Łunińcem na pociąg. Ks. Biskupowi Łoziń 
skiemu odebrano różaniec i sygnet biskupi, 

Sprawa rozbrojenia. 

Prezydent Oocligda godzi się na plen Macdona!- 
d , ażeby przyszłą międzynarodową kcnferencię roz- 
brcjeniową zwołać nie w Ameryce, lecz w Eutopie. 

Polski pose? epuszcza Danję. 

Polski poseł Dzieduszycki wręczył królowi duń- 
skiemu papiery, zwalniające go z urzędu. 


Sowiety wabią Niemców. 
Gazety sowieckie radzą Niemeom me wstępować 
do Ligi Narodów, bo st:cą s'ę poddanymi Ligi i stracą 
przedewszystkiem niezaieżacść handlcwą. 


Rebeta za kulisami. 
Rząd niemiecki układa się bazostannie o wstąpie- 
nie nacjonaiistów do rządu nieroieckiego.  Podtbno 
sprawa ma być załatwioną przed zwołaniem rajchatague 


Na debre się kumają ze sobą. 

W początkach października wyjeżdża do Paryża 
delegacja niemiecka dla rozpoczęcia układów pomiędzy 
Francją a Niemcami. 

Straszne burze. 

W amerykeńiskich Stana.h Wisconsin i 
sota wyrządziły nawałaice ogromne szkody, 
olbrzymie. 60 ludzi zatonęło. 


Minne- 
Straty są 
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Bunt wśród żołnierzy. 

w Pictrogrodzia wybuchł bunt wśród żołnierzy. 

400 żiłnierzy przyaresztowano, 17 rozstrzelano, 
Sowiety necie fletę, 

Sowiety wyznaczyły 50 miljonów rubli złotych na 
budowę nowyck okrętów. W ciągu 3 lat ma być wy 
budowanych 8 krążowników, 12 torpedowców i 20 pod- 
wodnych iodzi, 

Pogłeski o zmianie rządu Hierriota.. 

‘W Paryłu krążą pogłcski, że Briand ma zostać 
ministrem spraw zagranicznych a Loucheur ministrem 
handlu. 

Król serbski w pedróży. 

Król serbski wybiera się z małżonką przy kcńcm 
października ne 4 dni do Rzymu w odwiedziny wło- 
skiej pary królewskiej, przyczem złoży wizytę Ojcu św, dla. 
zawarcia konkordatu. 

Rada Przemysłu Wojennego. 

Minister spraw wojskowych domaga się utworze- 
nia Rady Przemysłu Wojennego, do której wejdą de- 
legaci ministerstw skarbu, przemysłu i bkandlu oraz: 
rolnictwa. 


Ruch w Towarzy stwach 


Chojniee.  Baczność, — Członkowie T wa 
“gody I!] Dnia 27 bm. zmarł członek Towarzystwa 
p Kasper Grygiel. Pogrzeb odbęczie się dnia 30. . 
ornida br. z demu żałoby przy ul. Wysokiej. Nr. 16 
o gods. 10 rano Msza Ś-ta żałobna odbędzie się tego 
GD dnia o godz. 8.30 rano. Uprasza się o pun- 
ktualne stawienie chorążego i asystentów, oraz liczne 
przybycie członków. Zarząd. 
Chojnice. Zebrarie Tow. śpiewa „Lutnia* od- 
będzie się wa wtorek, dna 30 bm, o godz. 8 witczo- 
rem w lokalu p. Kaletty, na które się wszystkich 
ozłonków najuprzejmiej zaprasza Zarząd, 


F awiax sześc! rodąkcr inej, 


Redskior odpowiedzialny: Czesław Nowakowski 


Drukiem i nakładem Drnkarni Dziennik» Pomortriay 
w Chojnicach. 


Obwieszczenie. 


W rejestrze spółdzielni tut. Sądu powiatowego 
Ziemiańskiej, 


zapisano pod nr: 45 przy Spółdzielni 
„ sp. z o. o. w Chojnicach, że uchwałą walnego zgro: 
madzenia z 6. VI. i 27. VI. 24 r. rozwiązano spódziel 


nię. Dotychczasowych członków zarządu ustanowiono 


Jikwidatorami. 
Chojnice, dnia 5. sierpnia 1924 r. 


Sąd Powiatowy. 


Przetarg nieograniczony 


sogłasza Szefostwo Intendantury w Toruniu na dostawę 


"drendacyjną ziemniaków, kap. kiszonej, ja- 
rzyny świeżej, siana i słomy dla Garnizonu 
Chojnice na czas od 1. XI. 1924 do 30. IX. 25. 
Wszelkich informacji i wyjaśnienia udziela Kie 
„qTownik Rejonu Intendantury Grudziądz, do którego 
* należy zwracać się osobiście. 
Pruducenci mają pierwsz: ństwo. 


Szefostwo Intendantury Ok. 8. 
L. dz. 23965/24 Z. 


Licytacja. 


Dnia 8-go października b. r. 
do a) o godzinie 10 tej przedpołudniem w Urzędzie 
Celnym, (Składnica Cel 1a przy Ekspedycji Towarowej), 
do b) o godzinie 11-tej w biurze Urzędu Celnego, 
pokój nr. 11 ul. Towarowa nr. 79 a) odbędzie się li- 
cytacyjna sprzedaż nieodebranych, skonfiskowanych 
różnych towarów, jak : 


a) około 35 kg. używanej bielizny i odzieży, 
b) 66.5 kg. wyrobów perfumeryjnych, 


Towary do a) sprzedaje się w celu pokrycia nie- 
uiszczonych należaości celnych. 

Dokładne wyszczególnienie powyższych towarów, 
oraz watunków sprzedaży rozpatrywać można w spe- 
cjalnem ogłoszeniu, które będzie wywieszone w Urzędzie 
Celnym od dnia 24. 9. 1924. 


Kolejowy Urząd Celny w Chojnicach. 


W sobotę, dnia 27 bm, zasnął w Bogu 
po krótkich cierpieniach, zaopatrzony Św. 
Sakramentami nasz najukochańszy ojciec 
i dziadek 


Kasper Grygiel 


w 72-im roku życia. 
O nabożne Zdrowaś Marja prosi w 
smutku pogrążona 


rodzina wraz z dziećmi. 


Msza św. żałobna we wtorek o godz. 8.30, pogrzeb 
we wtotek 30 bm. o godz. 10 z domu żałoby. 
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Przed zakupem 


do JAKA 
EEEE NENA Mickiewicza 19 Il pr. |pod 39,119 
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leżanek,| Zspowodu wyjazdu mam 


kanap, materacy i garnitur 


klubowych, prosimy 
uprzejmie i nas się po | 
radzić Zatrudnia- | 


l r ję |z składem i wolnem 
dná- sly tapi- [mieszkaniem w centrum 
cerskie i służy- miasta na sprzedaż , 
my każdej chwili z | „Gdzie wskaże ekspedycja 
ścisłą poradą fachową. |nin. gazety. 
Pierwsza Chojnicka Wytwornia | 
Mebli Wyści anych, Chojnie Poważne Towarzystwo 


Dworcowa 3 i 11. , Ubezpieczeń od ognia ikra- 
|dzieży z włamaniem po 


szukuje zdolnych 


ujentów miejscowych 
I głównych ajentów 


na większe okręgi. 
Wysoka prowizja. Zgłosze- 
nia do „PAR“ w Pozna- 
niu Fr. PROZAK 3 


Umeblowany 


pokój 
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Szanownemu Obywatelstwu miasta Chojnie i „okolicy podaję niniejszem do łask. wiado- $f1 


mości, iż z dniem 1 go października br. przejmuję na swój rachunk 


PE blrwntów - kontekcji | towarów krótkich $ 


\ firmy Bolesława Stillera, Rynek 3. 4 


Y Podając powyższe do wiadomości, proszę Szan. Obywatelstwo o łask. poparcie mego przed + 


uè  siębiorstwa. 


7 Synek nr. h 3., 


l e e + 
w w W z 2 


Z poważaniem 


__ Zygmunt Zimny Rynek nr. 3. © 


Staraniem mojem będzie zadowolić Szan. Klijentelę zawsze dobrą i rzetelną PA "* 


Ofiarujemy 


żyto PR siewu 


I odsiew ,Petkus“‘. 


a t 
z R EEN 
Nadrzedłiwamspori| Bacznośći 


zagranicznych 


WÓZIKÓW 
dziecięcych 


Z powodu drożyzny mam 
wszelki wybór po najkorzy- 
stniejszych cenach 


trzewiki 


meskie, damskie wysokie, 
kobiece, damskie pół-buty 
dzieciece i kropówki 


wszystko ręczny wyrób. 
Przyjmuję wszelkie 

zamówienia i repara- 

cje. Zarazem poszukuję 


oz czeladnika. 


„ Markut 
Młyńska Nr. 10, 


do składania. 
Nadzwyczaj śliczny i dobry towar. 


"|T.A.Frankowski 


Dworcowa 11. | 


Ucznia 


rodziców, 


Poszukuję od zaraz Poszukuje się używanego 


dobrze utrzymanego 
dwukonnego 


syna uczciwych z lepszem wykształceniem 


czeladnika aT 
pieharskiego powozu2 UCZNI 


szewieckich 
Frydrych. 
Pl Jerzego nr. L. 


szkólnem poszukuję od 1 go- października rb. przy wol- 
nej pensji. 


Franciszek Wędlikowski 


skład bławatów 
Kościerzyna (Pomorze). 


Łask. zgł. pod off. 25 do 
nin. pisma. 


Tomasz Mięsikowski 


ROLNIK w TCZEWIE 
Telefon 29. Telefon 29. | 
Chojnice, ul. Gzłuchowska 27. 


